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GAZETA PORANNA.
W  A P S  Z  A W  A P i ś m i e n n i c t w o  K r a j o w e ,  n a i t a n s z v  t y g o d n i k  liter*.

cki w  W a r s z a w i e  r a z e m  z  G a z e t ą  P o r a n n a  p r z y  któ-  
*  r e i  w y c h o d z i ,  k o s z t u j e  n a  m i e s i ą c  z ł .  2  e r . 2 0  b e z  r o i .  

P i ą t e k  d n i a  2 5  C z e r w c a  18-11 r o k l l .  n o s z e n i a .  K a n t o r  G ł ó w n y  p r z y  ul. T r ę b a c k i e j  Nr.  63tt.

R a d a  A d m i n i s t r a c y j n a ,  p r z e z  P o s t a n o w i e n i e  
s w e  z d n i a  2 0  Ma ja  ( i  C z e r w c a )  r.  b.  m i a n o w a ­
ł a :  d y m i s s v o n o w a n e g o  M a j o r a  w o j s k  C es a r s k o *  
r o s s y j s k i c b  W c n d z i a g o l s k i e g o ,  o b e c n i e  N a c z e l ­
n i ka  I Vg o  O k r ę g u  S t r a ż y  p o g r a n i c z n e j  c e l n e j ,  
u r z ę d n i k i e m  d o  s z c z e g ó l n y c h  p o r u e z e ń  p r z y  
p.  o.  D y r e k t o r a  G ł ó w n e g o  R o m m i s s y i  R z ą d o ­
wej  S p r a w  W e w n ę t r z n y  cli i D u c h o w n y  cli,  —- i 
J a n a  K a r w o w s k i e g o ,  P a t r o n a  p r z y  T r y b u n a l e  
C i w i l n y m  G u b e r n i i  M a z o w i e c k i e j ,  A d w o k a t e m  
p r z y  Są i tz ie  A p p e l l a c y j n y m .

P r z e z  p o s t a n o w i e n i e  R z ą d z ą c e g o  S e n ^ l u  z. d .  
1 6  K w i e t n i a  r.  1) , u r z ę d n i c y  K o m m i s s y i  R z ą d o -  
w ej  S p r a w  W e w n ę t r z n v  < h i D u c h o w n y c h . j a k o  
to:  p.  o.  T ł ó m a e z a ,  S  k r e t a r z  Ko l l eg i a lny  T e o ­
d o r  Brzozowski - ,  S e k r e t a r z  W y d z i a ł u  A d t n i n i -  
s t r a c y i  O g ó l n e j ,  S e k r e t a r z  K o l l e g i a l n y  J ó z e f  
A r c i m o w i c z ,  i Se kr e ta rz ,  tegoż.  ' W y d z i a ł u  R e j e ­
s t r a t o r  K o l l eg i a l ny  N a r c y s  Sie l icki ,  —  p o s u n i ę c i  
zos t a l i  d o  r a n g  wy ż.sz.ycb.

W  d n i u  2 2  b i e ż .  m e n ,  o  g o d z i n i e  1 1 p r z e d  
p o ł u d n i e m ,  o t w o r z o n ą  -/.ostała t e g o r o c z n a  W y ­
s t a wa  p ł o d ó w  k r a j o w e g o  p r z e m y  s ł u  i d z i e ł  s z t uk  
p i ę k n y c h  yv S a l ac h  r a t u s z o w y c h  i G i e ł d y  B a n k u  
P o l s k i e g o .

G d y  p o m i m o  o g ł o s z e n i a .  R o d z i c e  i O p i e k u ­
n o w i e  n i e  w i e d z ą  d o k ł a d n i e ,  j a k i e  n a le ż y  s k ł a ­
d a ć  d o w o d v  p r z y  p r o ś b a c h  o u m i e s z c z e n i e  p a ­
n i e n  yv I n s t y t u c i e  A l eX i m d r y n s k i m na ko sz t  w ł a -  
s n y ,  a s z c z e g ó l n i e j  o  t e i n ,  że  k o n i e c z n i e  j e s t  
p o t r z e b n ą  r ę k o j m i a  a k t u a l n e g o  u i sz cz an i a  o p ł a ­
t y ,  p r z e t o  R a d a  Insty t u t u  A l e x a n d r y r i s k i e g o  w y ­

c h o w a n i a  p a n i e n ,  z.a rzecz,  p o t r z e b n ą  u w a ż a  o -  
g ł o s i c  n a s t ę p u j ą c y  w z ó r  p r ó ś b :

» D o  R a d y  I n s t y t u t u  A l e x a t r d r y u s k i e g o  W y ­
c h o w a n i a  P a n i en . *

O d  N N .  ( i m i ę ,  n a z w i s k o ,  s*an i m i e j s c e  
p o b y  t u  p r o s z ą c e g o  l u b  p r o s z ą c e j )

P r o ś  b  h .
C h c ą c  u m i e ś c i ć  yv I n s t y t u c i e  A t e x a n d r y n s k i m  

W y c h o w a n i a  P a n i e n ,  na  w ł a s n y m  k o s z c i e  m o i m  
( t u  w y m i e n i ć  c ó r k ę ,  k r e w n ą  l u b  s i o s t r ę )  ty le  
a t y l e  lat  m a j ą c ą ,  m a m  h o n o r  u p r a s z a ć  R a d y  
I n s t y t u t u  A l e x a n d t  y ń s k i e g o  W y c h o w a n i a  P a n i e n
0 w y d a n i e  r o z p o r z ą d z e n i a  w z g l ę d e m  j e j  p r z y ­
j ę c i a .  P r z y t e m  s k ł a d a m  n a s t ę p u j ą c e  d o w o d v  : 
1)  Ś w i a d e c t w o  o  p r a w e m  u r o d z e n i u  i c h r z c i e  
k a n d y d a t k i ;  2j ś w i a d e c t w o  l e k a r s k i e  o  z d r o w i u
1 o d b y c i u  s z c z e p i o n e j  o s p y ;  3 )  z a r ę c z e n i e  w a r ­
s z a w s k i e g o  ( m i e s z k a ń c a ,  b a n k i e r ą ,  w ł a ś c i c i e l a  
d o m u  i t. p . )  e o  d o  a k u r a t n e g o  u i s zc za n i a  o p ł a -  
ty za p ensy  o n a r k ę  c o  p ó ł  r o k u  z g ó r y .

J u t r o  j a k o  w o s t a t n i ą  s o b o t ę ,  I n s t y t u t  G ł u ­
c h o n i e m y c h  o d  g o d z i n y  8 d o  1 2  r a n o  o t w a r t y m  
dla  p u b l i c z n o ś c i  b ę d z i e .

L o n d y n  1 5  c z e r w c a .  —  W c z o r a j  i z b a  w y ż ­

sza  z a j m o w a ł a  się  b i l e m  o  o g r a n i c z e n i u  k a r y  
ś m i e r c i .

D z i e ń  o d r o c z e n i a  a n a s t ę p n i e  r o z w i ą z a n i a  
p a r l a m e n t u  d o t ą d  n i e o z n a c z o n y .  O k o l i c z n o ś ć  
t ę  m i n i s t r o w i e  z d a j ą  się  m i c e  z a m i a r  u c z y n i ć  
z a l e ż n ą  o d  n i e z n ł a t w d o n y c h  j e s z c z e  a  p i l n y c h  
s p r a w  r z ą d o w y c h ;  z tąd  w u o s z ą ,  że  r o z w i ą z a n i e



chyba dnia 2 2  b. m. nastąpi. Dzienniki mini-  
steryalne rachują na większość  50 do 100  g ło  
sów  w  parlamencie,  za tą jednak liczbą wcale  
rączyc nie można.

Dziś w po łudnie  w kawiarni londyńskiej od­
będz ie  się wielkie z o ko ło  3 0 0 0  reformistów
z ło żo n e  zgromadzenie,  na klórem Lord John

•«Russel l  przedstawi  się jako kandydat z City do 
przysz łych  wybo ró w parlamentowych.  Oprócz  
niego reformiśei  mianowali  aldermana Ward,  
l>ana Pattison i pana Crawlurd kandydatem na 
wybory  w City. Lord Palmerston wystąpi za ­
pew ne  jako kandvdat z Live.rpoolu,  zkąd o d e ­
b ra ł  s tosowną  od reformistów prośbą.

Jeden dziennik minislei  yalnv donosi ,  że lir. 
Granville dla s łabości  zdrowia żądał  odwołania  
go  z Paryża. Prośba j e g o  jednak nie "została 
prz,vjętą a hrabia we  wrześniu za urlopem tylko  
do Anglii  przybędzie.

Poc z to wy  parostatek K aledon ia  przywozi  
między  innemi ważną w iadomość  z N o w e g o -  
Yorku pod dniem 31 Maja: iż tamtejszy sąd 
najwyższy od ro czy ł  zawyrokowanie  w sprawie  
pana Mae Leoda do następnej kadencyi ,  to jes t  
do 3 mies ięcy,oddając  tymczasem obw in i on e ­
g o  pod  straż Szery fa, który gdy tego nieprzy-  
jął ,  poruczono  pana Mac Leoda straży Szery ­
fa hrabstwa Niagary,  w którem leży Loekport .  
Prezy de nt  Ty l l e r  prowadz i ł  korrespondcncyą  
z Gubernatorem N ow eg o- Y o rk u  panem Seward,  
w której zbijał ,  c zyniony przez Gubernatora  
rządowi Unii,  zarzut, j akoby ten wyznaczy ł  j e ­
dnego  ze swoich ur zędników na obrońcę  Mac  
Leoda,  kiedy pan Spencer,  wystąpi ł  tylko W 
charakterze obrońcy  prywatnego;  atoli Prezy ­
dent zostaw uje zarazem sobie n oc użycia w sz e l ­
kich środków,  dla dopełni enia prawa narodow  
i powinnośc i .  Pan Mac Leod o g ło s i ł  nawza­
j e m  w pismach amerykańskich,  że przy znisz­
czeniu statku K a ro lin y , wcale n i eby ł  obecnym.

Dziennik N etv  Y ork  H era ld  z d. 2 0  Maja 
zawiera dość  ni epewną wiadomość: ,  •A m e ry ­
kański P o s e ł  w Londyn ie ,  miał wziąć na s i e ­
b i e  odpowiedzialność  za bezpośrednie  śc iągnię­
cie  amerykańskiej  eskadry z morza ś ródz i em­

nego;  uwiadomiono go  bowiem,  źe r2 ąd angie l ­
ski w razie doniesienia lnu urz ędowego  o str a­
ceniu Mac Leoda,  pol ec i ł  acimirałowi swojemu  
na stacyi amerykańskiej ,  blokować wszystkie  
miastami  tutejszem wybrzeżu.*

Wojenny  sloop Elektra przyb y ł  do Port ­
smouth z Valparaiso dnia 4  Marca, a z Rio-  
Janeiro 18 Kwietnia,  przywożąc milion dolla-  
ró\*. W yb ud ow an y  yv Premie parostatek H am ­
burg, który,  jak s ą zdaje,  na kanale S Jerzego  
b y ł  yyzięty za P rezyd en ta , przybył  dnia ! 2  I), ui. 
do Liverpoolu.

Donoszą z L i zbony  dnia G czeryvca, że dotąd  
nie ukończy ł o ' s i ę  tam przesi lenie ministeryal-  
ne; wys łany za P rezyd en tem  bryg  wojenny  
E spoir  wróc i ł  lam znowu dnia 5 b. m nie 
znalazłszy statku tego ani yv Madeirze ani yv 
Tenery f i e .

Odjazdowi  Lorda Ponsonby  z Kons tantyno­
pola przeszkodzi ły  wypadki  obecne  yv różnych  
częściach państwa Ottomańskiego.

Donoszą z Buenos-Ayres  daia 2 2  Marca, a 
z Montevideo  27 tegoż miesiąca,  że yv obu  
tych miejscach czynią przygotowania do wo j ­
ny. P io w inc ve  wewnętrzne ,  które za przybl i ­
żeni em się Lavalla i Unitarystów,  przerwa ły  
stosunki z rzecząnospol itą Argentyńską, zno-  
w u  od nich odp ad ły  i pows ta ły  na korzyść  
Buenos Ayres.

Z dnia IG czeryvca.— Wczorajszy  S ta n d a rd  
donosi ,  iż pan Buchanan z St. Johns yv Noyvym 
Brunszwiku pisał  do brata sw oj eg o  w L iv e r ­
poolu,  że peyvien okręt  francuzki znalazł  16  
passażerów okrętu P rezyd en t, który się r o z ­
b ił  o góry l odowate  przy Neufound land i 
przy yvió<ł ich do portu S. Piotra; inni po d r ó ­
żni polonąl i .  —  Wi adomość  tę, potwierdzają  
dzienniki z Halifax, lecz utrzymują,  że podró ­
żni ci, nie do parostatku P r e z y d e n t . lecz do  
okrętu W illiam  B row n  należel i .  —  D odać  j e ­
dnak tu wypada,  że z osady l ego  okrętu,  8 
ludzi i Kapitan wyratowa ło  się, i że ci już  od  
dawna do Ilavru przybyli .

P a r y ż  d. 1 5 czeryvca.—  Na wczorajszem p o ­
siedzeniu izby  parów,  b y ł  już przytomny Mar­
szałek Soult.



Du ch o w ie ńs tw o  g ł o ś n o  mówi  p r zec iw  panu  
I l u m an n ,  k ló r en  j e  chce  poc i ągnąć  do  p o d a t ­
ku  od g run t u ,  mei)li i ok i en ,  od  czego  do ląd  
b y ł o  wólne.  —  Z da j e  się, źe  m in is t e r  zdania 
s w o j . g o  nie zmieni .

Pa ro s t a t ek  le Gregeois p r zywoz i  na s t ę pne  
w iadomośc i  z. I ek ede i n p tu :  K o l u m n a  w y p r a ­
wy,  która  dnia 18 z Mos t ag ane m wyru szy ł a ,  
p r zeb y w szy  kraj  wzgó rzami  i r ów n in am i  o t o ­
czony,  zn: la/ ła-się na n i egodz iwe j  d rod ze ,  k t ó ­
ra ma r s z  je j  spóźn i ła .  Kilka czy n iono  w y ­
cieczek;  ludność  um yk a ł a  od  nas,  a o b ł a d o w a ­
na nasza j a zda  nie by ł a  w stanie  je j  śc igać .— 
O d e z w y  J e n e r a ł a  Bugeąud  n a jmn ie j s zeg o  n a ­
wet  nie u cz y n i ł y  wrażenia ;  wszystko mus i a ł  
palie, lto n igdzie  niczna laz ł  pod l e g ł o śc i . — G u ­
b e r n a t o r  ł e k e d e m p t u ,  w e d ł u g  rozkazu  Emi ra  
mia ł  us t ąpić  z miasta,  k tó r e  zapal i ł  za zbl i że ­
n iem się wo jsk  fraiHUzkich.  K o lu m n a  z b u ­
r z y ł a  wmrównię i to,  c zego  nie znis zczył  ogień .  
A b d e l - K a d e r  zgromadz iwszy  wo jsko  sw o je  przy'  
Makta,  g r a ł  b i e rn ą  r o l ę —stojąc  z 20 ,0 0 0  ludzi 
op oda l  od  pol a  bi twy.  —  Marsz  do  Maskary  
u t r u d z a ł y  rów n ie ż  p r ze s zkody  na tury ,  b o  E -  
m i r  z awsze  zdała na wszys tko patrzy.  —  W  
Maska rze  zos t awiono  2 0 0 0  ludzi,  k tó r zy  n a t y c h ­
mias t  przy stąpili do  o b w ar ow an i a  miejs ca  w y ­
b ud o w a n ia  kosza rów ,  szpitali  i m a g a z y n ó w .—  
Mają  oni na 2  miesiące żywnośc i  i zdaje  się, że 
j en  e ra  lny G u b e r n a t o r  ma na ce lu  t r t r a ł e  p o s i a ­
dan i e  t ego  miastn;iw t ak im razie M os t ag ane m b ę ­
dzie  s k ł a d o w e m  mie j s cem  dla Maskary ,  j ak  
Phi l ippevi l le  dla Kon s t an tyn y .  Wra c a j ą c  z Ma-  
ska i y  d o  M o s t ag an em  ko lu mn a  zag ł ę b i ł a  się 
m ięd zy  p a gó rk am i  od  Sigg  d o  H ab ra h  c iągną-  
cemi  się. Abdel  K a d e r  c zyn i ł  co m o g ł a b y  w  
t y m  pu nkc i e  na t r zeć  na nią, a J e n e r a ł  B u ge a ud  
p op e ł n i a  zby t  c zę s ty  b ł ą d  w Algierze,  o s ł a ­
bia j ąc  tylną s t raż.  Z o s t a w i ł  o n  J e n e r a ło w i  
L e v a s s e u r  tylko 1 5 0 0  ludzi ,  k tór zy  od  g łó w n e j  
k o l u m n y  odcięc i ,  p r zez  3 godz iny  z 8 0 0 0  A r a ­
b ó w  walczyc  musiel i ,  k t ó r zy  ich otoczyl i .  P o ­
t r z eb a  b y ł o  ca ł e j  wal ecznośc i  wo j sk  naszych ,  
z r ęcznośc i  J e n e r a ł a ,  i p o m o c y  ar tyl leryi ,  a by  
oprzeć się ravprzyjacielowi tak znaczeni li­

czn ie j szemu .  W  tej  potyczce  1 5 0  naszych  n i e ­
zdo lnymi  zos t a ło  d o  bo ju .  P o l e g ł o  2  Kap i t a ­
nów;  s am k o r p u s  k tóry n i emia ł  w walce  u -  
dz ia łu,  odzna czy ł  się c ierpl iwośc ią  i w y t r w a ­
łością .  D o p i e r o 3  po  p o i u d n i u  ko lum na  w r ó ­
c i ła  do  M o s t a g a n e m — 4  Książę N e m o u r s  o d ­
j e c h a ł  do  Algieru -  10  J e n e r a ł  Bu gea ud  miał  
ud ać  się z Maska ry  do  Saidy.

Dziennik  Toulotiais mn iema ,  że w y p ra w a  j e ­
n e r a ł a  Bugeaud  n ieos iągnę ł a  z ami e r z on ego  c e ­
lu. Arabowie ,  pisze on,  znowu  kusili  się o Ma-  
skar ę  i mocną  F r a n c u z o m  zadali s t ra t ę  ub iwszy  
im 8 ludzi  i raniwszy 120.  W k r ó t c e  z a b r a k ­
nie żywnośc i  z a łodze ,  a K aby low ie  wszys tko 
z sobą zabral i .  Szpi t a le  są p r z e p e ł n io n e .  O t o  
g łów ny s k u t e k . — Książe N e m o u r s  p r z y b y ł  do  
Algieru,  gdzie  oczeku j e  b r a t a  sw e g o  Księcia 
Aumale,  skąd  wróc ą  do  Pa ryża .

P o s e ł  angielski  lord Granvi l le  wczo ra j  rano 
mia ł  d łu g ą  na r adę  z m in i s t r em  sp ra w  z a g r a ­
nicznych.  Mn iemają ,  że p r z e dm io t em  j e j  b y ­
ł y  now e  na Kr ec i e  wypadki ,  gdy ż  na tychmias t  
w y s ł a n o  t e l eg raf em do  T u l o n u  rozkaz p r z y ­
go to wa n ia  flot ty,  k tór a  ma ode j ś ć  na w sch ód  
p o d  d o w ó d z tw e m  a dm i r a ł a  de la Susse .

Baron  Kisselew,  s p r a w u j ą c y  i nt eresa  ro s s v j -  
skie w Pa ry żu  p r ze d w c zo ra j  w y s ł a ł  k u r y e r a  z 
p i i nemi  depeszami  do h r ab i eg o  Pa h l e n  w K a r l ­
sbadz i e .— A rcy -b i sku p  Pa ryża  uczyn i ł  p r z e d ­
s t awienie  do minis t ra  r o b ó t  pub l i c znych  w z g l ę ­
d e m  zani echan ia  p r ac  w dni  n iedz ie lne ,  co  
z a p e w n e  pomyś lny  skut ek  weźmie .

W  P a ry żu  mnó s t wo  j e s t  t er az  ż o łn i e r z y  
wszelkiej  b r o n i  za u r l o p e m  p r z y b y ł y c h ,  s tąd 
się po kazu j e  że rz ąd  nie m a  wcale  z a m y s ł ó w  
w o j e n n y c h .

Choc iaż wieść  o o d ło że n i u  nowe j  pożyczki  
d o  r o k u  p r zys z ł eg o ,  zda je  się po tw ierdzać ,  j e ­
dnak  r en t a  f r ancuzka  dziś sz ł a  w gó rę ,  późni e j  
j ednak  zaczę ł a  n ieco  spadać .  Z acz yn a j ą  o-  
wsze m m n i e m a ć ,  że pożyczka  ta za dni  kilka 
u ł o ż o n ą  zos t anie  i s t o sowna  w ia do mo ść  o t em  
w początku przyszłego miesi ąca  ogłoszoną b ę ­
dzie.



M a d r y t  8  c z e r .  —  Dotąd nie marny żadnej 
odpowiedz i  z Londynu  na depesze posła a n ­
gielskiego pana Aston, dotyczące wypadku  w 
Kar tagedie ,  lecz nic dziwnego,  bo lord Pa l­
merston,  przy t rudnem położeniu  angielskiego 
gabinetu,  nie ma zapewne czasu,  zając się% tą 
sprawą.  Gabinet  tutejszy udzieli ł  pos łowi  an • 
gielskiemu kopiją kor respondencyi  konsula a n ­
gielskiego z guber na to r em  Kartagenv,* żądając 
odwołan ia  tegoż konsula.  T en  gwał towny  
człowiek żądał  ur lopu w zamiarze osobistego 
usprawiedliwienia się w Anglii.

•i Senat  ma także k łopo t;  [ran Carrasco j e ­
den z najza wziętszych s t ronników Kroll) w ej 
Krys tyny,  wniós ł  wczoraj ,  aby gdy powszech­
nie znany jest  stan zdrowia Królowej Izabelli 
II, który spo w o do w ał  lekarzy do zaradzenia Jej 
Królewskiej  Mości siarczonych kąpiel5, gdy tym 
sposob em  rząd pr zystępuje do uczynku od k tó ­
rego  zależy szczęście Hiszpanii, gdy nakoniec 
r ep rezen tanci  narodu uważać winni za n a j ­
większy swój obowiązek,  aby gor l iwość ich za­
stąpiła dos tojnym sierotom miejsce nie o b e c ­
nej ich matki i opiekunki; ,  uprasza rząd o jak 
naj rychlej sze  w biurach senatu złożenie wszel­
kich pap ierów dotyczących rad przez lekarzy 
udzielanych.

Królowa codziennie późnym wieczorem 
prze jeżdża się w Ruen Reliro i Prado .  Rejent  
z ma łżonką swoją co tydzień j ą  odwiedza.  M ó ­
wią, że Królowa i jej siostra, gorące miesiące 
p rzepędzą w zamku la Granja.  Wczoraj  kotn- 
inissya przez kongres  ustanowiona dla roz­
strzygnięcia kwesty! o opiece,  odb y ła  naradę 
z p rezesem ministrów i mini st rem sprawiedl i­
wości ;  wkró tce  oczeku jemy jej  sprawozdania,  
kommissya na ten cel przez senat  us t anowio­
na w skutek wniosku pana Carnpuzano,  nie 
m o g ła  rozpocząć p rac  swoich,  rząd bowiem 
dotąd nie udzieli ł  pot rzebnych  papierów.

Ws pomniany  dawniej  list winszujący,  któ­
ry Infant Don Franciszek de  Paula r ejentowi  
p r zes ła ł ,  uważany tu jest,  a j  weksel  na k»s- 
sę ska rbową zaciągnięty i na rzecz Księcia Vit- 
toryi  ustąpiony.  Wiadomo,  że Księciu b rak  
pieniędzy aby godnie okazywać się p rzy  b o ­
ku swojego k rewnego  vr Paryżu.

K o n s t a n t y n o p o l  d .  2 6  m a j a .  —  W  baszaliku 
Diarbekiru istnieje władza zależna od rządu 
centralnego,  a nie tylko ludność lecz i wyż­
sza klassa powstała,  mianowicie Ulemowie 
(prawnicy)  przyłączyli  się do powstańców.  P u ł ­
kownik rozpędzonej  milicyi z 7 ludźmi um kną ł  
do Kons tantynopola ,  gdzie przed sąd go s ta­
wiono. Na zarzut,  że (trzy większej emergii  i 
zręczności  cały pu łk  mógłb y  bv ł  w karności  
utrzymać i zapobiedz powstaniu,  oświadczył,  
iż brak pieniędzy, a stąd oddawna nie w y p ł a ­
cony żołd,  sp r awi ł ,  iż za p'ervvszym atia- 
kiem powstańców,  ca ły  pu łk  oprócz tych 7, 
broń  rzucił ,  że on sam od 3 miesięcy niepo- 
biera jąc żo łdu największy cierpi niedostatek.  
Zekerya basza dotąd pizeciw powstańcom nie- 
wy ruszył .

W e d ł u g  najświeższych z Konstantynopola 
wieści pod d. 2  czerwca,  stojący w t a mt e j ­
szym porcie cessursko-rossyjski  parostatek Si~ 
ladsch  miał  zabrać do Aleksandryi Kemal Ef- 
fendego,  który wiezie baszy egipskiemu ztno- 
dyfikowany firman Sułtunski.

B e j r u t  1-1 maja.  —  Jest nadzieja,-że ustanie 
wkrótce  wzburzenie  w górach.  —  Nowy Emir  
Bes/ir  odbw-yszy kwarantannę,  miał  już  kiiko- 
krotną rozmowę z baszą przekładając  mu za ­
żalenia mieszkańców przeciw żądanej od nich 
summie  2 ,009450  piastrów. Basza uzna ł  s łusz ­
ności skarg i przyrzek ł  zmniejszyć d o p o ło w y  
żądaną summę.

Nieporozumienia d ruzów i rnaronitów sp ra ­
wie ukończone.  W górach j<‘st obecnie 
63 ,000  zb tojnych ,  gotowych jednak pójść 
za g łosem rozsądku,  z łożyć broń za najpier-  
wszein ustąpienieniem i wrócić do zwykłych 
zatrudnień.  Stan zdrowia w Bejrucie nie b a r ­
dzo zaspokajający,  zaraza oiąnle grassuje tak 
w mieście jako i w okręgu kordonem o b j ę ­
tym. — W  górach 26  wsi ulega temtu nieszczę­
ściu.

T e a t r  n o w y  r o z m a i t o ś c i . —  D z iś  komedyó-  
opera  w 1 akcie,  ory ginalnie napisana;  Bahunia\ 
kotnedya w 1 akcie: Nieutuleni w źalw, ko m o ­
dy a: O ryginały .


